
Rozmaitości

W Sobotę Nr IQ. 18. Lipca igig.

O WyprawLe Anglików ku biegunowi 
północnemu.

( Dok oi rżenie. )
Jeżeli w okolicy bieguna północnego mo­

rze tan będzie wolnćia od jodów, iak 'w ostat- 
rnieh dwóch latach było przy wschcdnich 
Grenlandyi brzegach, rozwiąże się zapew­
ne i zagadnienie dotychczas sprzeczne , czyli 
Gi en landy i a iest wyspą,albo czyli T a zwią­
zek ze stałym lądem Amerykańskim Okażesię 
daley, czyli to, co na mappach naszych zowie 
się zatoką Baf fińską, w sainey rzeczy 
iest tylko zatoką w stałym lądzie, lub ratzey 
przesmykiem do morza biegunowego, czego 
domyśla* się. każą nurty morskie, drzewo prze­
pływające i droga*, którą się udała wieloryby. 
Może też nareszcie wykaże się coś pewniey- 
szego o wpływie, iaki na klima nasze ma lód 
biegunowy. Od trzech lat użalamy się na 
zbyt chłodne wiosny; iekoż w istocie doświad­
czenia na ciepłomierzu dowodzą: iż w latach 
io"}5 , l6 i 17 w porównaniu z latami i8o5, 
6, i 7, wielka różnica okazała sie w cieple, 
którs od Maia do Sierpnia, dochodziła od ii. 
do 20 stopni. Tak, iak wielkie skupienie lo­
du na bizegach Grenlandyi-, ( który , mówiąc 
beż przesady, do roku iSi5 przestrzeń mo­
rza na 10,000 mil kwadratowych Niemiec! ich 
okiywał ). pociągało za sobą całkowite odręt­
wienie; tak również działało lia klima połu-d- 
niówey Islandyi, gdyż tam gdzie wprzód ny-. 
ły lasy i ogrody warzywne, teraz ledwo daią 
się widzieć wierzby karły, » głowa kapusty 
iest tylko wielkości talara. Na północnym zaś 
brzegu marznie morze tak grnbo, iż równie 
z Grenlandyi tako- i Śnieżnie l)i,ł< nie­
dźwiedzie trzodami przychodzą, i cała ludność 
Islandyi, przeciwko nim wychodzić musi. Tym 
samym sposobem da> się też może wytłómaezy ć 
chłodne nadzwyczay powietrze w ostatnich 
trzech laiachjegdy właśnie w tych samych cza­
sach popękała się owa ogromna pokrywa lo­
dowa , którey szczątki teraz uniesione są. na- 
obszerne przestwory morskie. Nie tylko bo­
wiem okręty na połów wielorybów wypływa-

frzydatek do numeru o8po ga*«ty Lwowsaicy-

iące, lecz także wszystkie okręty żeglujące do' 
H»lifaxu i do nowey F un d ta n d y i, a 
nawet okręty kupieckie, które z wysp cu­
krowych do Anglii zawifaią , napotykały 
niezmierne bryły lodu aż do /pgo- stopnia 
szerokości północney. Te rozwaliny z owey 
pokrywy Iodowey składały się po- części, z roz­
ległych brył płaskich, obok iakiey ieden o- 
kręt z Boston u przez 3’dni żeglował; okręt 
zaś Unitas fratrum, płynąc przeszłęgo la­
ta po pod brzegi wyspy Labrador, gdzie 
nigdy me bywały lody, otoczony był przez 
dni 11 pły waiącemi górami łodowemi, na-któ­
rych widać było wielkie bryły skaliste, drze­
wa , a nawet i warsztwy ziemi. Statek pocz­
towy odbywający żeglugę z HaTifa-x.tr do- 
Anglii spotkał pływającą po morzu gorę lo­
dową fftwznoszącą się niemal na- 20Ó stópn-adi 
wodę / a inaiącą w obwodzie pół mili Nie- 
lnieckiey ( Jak nierównie głębiey musia-ła o-na- 
sięgać ku dnu morskiemu .1) Kiedy więc także 
kry 1 góry łod-owe głębiey niż n, wysokość bie­
gunową poniżey Londynu po Oceanie krążą, 
i-estże to rzeczą niepodobną., że- zbliżenie się 
takich mas9 lodowych miało- w pływ do tempera­
tury naszych pór letnich, zwłaszcza gdy przez 
ciągtego ezasu wiatry prawieząwsze od zachodu 
wiały?—Nadto od roku 18 r5 do- 1817-nigdy 
prawie nie widać było światła p'ółnoeweg.0'. 
Jeżeli więc według teo-ryi v'r a n k Pi n a-, świa­
tło północne- pochodzi z namnożenia się ina- 
teryi. ełekfryezney, którey lód biegunowy nie 
dopuszczał weyść w ziemię , można-fiy trwają­
ce od’ trzech lat niepokazywanie- się światła’ 
biegunowego oiiaśmć sobie tym sposobem, ż;e 
od czasu popękania się lodu biegunowego , 
materya elektryczna, znowu mogła weyśdź w 
ziemię.—-Nakoniec, ie-żell zboczami _gty ma- 
gnesowey ma związek z elektrycznością,, mógł- 

y zmieniony od niedawna, kierunek, ma-te- 
ryi elektryczney, nadarzyć orać klucz', db po­
strzeżenia , że- właśnie- od tegoż samego 
czasu i igła magnesowa wraca si ; od- dotyeh-
czesnego- zboczania ku zachodowi-.

Wszystko to, iako też db-kładnieysze p o­
znanie Kralu- pod' biegunem , i- ćJnśnin łączą­
cych może Ocean: z morzem- Podowstem , gą; 
ciekaweini: przedmiotami do- badania. w żarnie-
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rzijńey podróży. , Już Koch był tego zdania, 
że lód na Behringowshiin gościńcu morskim, 
który tamował dalszą żeglugę iego, nie byt 
stałym niezmiennie, lecz że może na przy­
szłe lato przeprawić cię zdoła. Śmierć iego 
zawczesna nie dozwoliła rau dalszego doświad­
czania , a lubo podróże Ku północy przedsię­
brane po śmierci iego przez Officerów od ma­
rynarki Ang.S.elskiey , a mianowicie przez Ka­
pitana M i d d J e t o n a , przez. Poruczników 
Younga i P-ich e r s g i 11 a , tudzież przez 
starszego sternika Dujjkana, bezowocnemi 
były tak dalece, że ieszcze dotychczas o o- 
wych lodem ukrytych okolicach, mało co wię- 
cćy wiemy nad to, co iuż przed 200 laty 
przy nierównie mnieyszych naukowych i fizycz­
nych środkach pomocnych, wyiaśnili Forbis- 
liery, Hudsony, Davise, Baffiny i 
Bylotow.iej jednakże iest nadzieia, że 
przy sprzyianiu terażnieyszych stosunków kli­
matycznych,, zamierzona wyprawa nie całkiem 
uchybi celu. Parlament Angielski wyznaczył- 
od dawna nagrody 20,000 funt, szterl. dla te­
go , któryby bie'g.un przepłynął. Nie udało 
się ieszcze nikomu uzyskać iey z tych, któ­
rzy Kosztem Króla i Narodu., ialto badacze na,- 
uł.owi , w zamiarze tym wysyłani byli r po­
cząwszy od Kapitana P.hipps^ aż do Rotina- 
11,3 Duncana, Dzisieyszey wyprawie uda się 
może to., czego przeszłe dohazać nie mogły. 
Jeżeli właśnie teraz dzieła tego nie dohonał 
Ro c e b u e, okrętem K u r y K i e m ( ohaceyć nu- 
tney 9)0 ęrzeszfoyocznycb rozmaitości naszych )., nie 
odięta i.est przynaymniey nadzieia dokazania 
tęgo , wyprawie terażnieyszey. Kupiono dla 
niey cztery okręty Kupieckie, obwarowano ie 
podwoyn.emi belkami i okuto żelazem iak nay- 
le ,e.y, aby ile możności zabezpieczyć ie od 
liry i gór lodowatych; kry bowiem płyną tam 
łąk. szybko i gwałtownie , iż przy ich potrą­
ceniu się., drzewo między niemi płynące, za­
pala się" przez starcie. Kupione okręty zowią 
się Izabella, Aleiander, Doro-thea 
i Trent. Ałexander,i Trent są brygami 
i głównemi okrętami; dwa drugie slużf im 
zą towarzyszów i na pomoc w przypadku, 
Ąlexander i Izabella pod Kapitanem 
Ross, 1 Porucznikiem Pa.rry., inaią przepły­
nąć przez przesmyk Dayis, Trent zr.ś i 
Doręthea pod Kapitanem Buchan i Po­
rucznikiem Franklinem, przez biegun, 
obie zaś wyprawy inai.ą się starać dostać do 
ciaśniny Beringskiey, Kapitan Pcoss, od 1 
dawna iuż po morzu półnoenem żeglował, 
dwa razy na niein zimę przepędził, i wie iak 

, sobie z lodami postępować. Płynąc pad brze­

gami Grenland/i, przedarł się iuż raz 
do wyspy Niedźwiedzicy. Poracznift 
Parry, ieśtżeglarz wyćwiczony teoretycznie 
i praktycznie , zwiedza! długo brzegi północ- 
ney Ameryki , i ziednał sobie zasługę przez 
wydrukowany wstęp do astronomii żeglarskiey, 
dla użytku morskich Officerów. Kapitan B u- 
chan, iest zasłużonym Oficerem, który na sta­
cji w n owe yFu n d 1 andy i ziednał sobie 
sławę. On to przez śniegi i lody, ośmielił 
się przedrzeć wgłąb n o we y F u n d I a n d y i, 
dla poznania tamecznych mieszkańców , i on 
był pierwszy z Europejczyków, który się 
do nich dostał i u. nich bawił Porucznik 
Franklin uczeń Flindera, zręczny iest 
bardzo w rysowaniu planu brzegów. Nt 
każdym z głównych okrętów , zostaią w stop­
niu Podporuczników, dway młodzi Officero- 
wie, dobrze rysuiący, synowie znakomitych 
artystów. Jeden z nich iest synem Hoppib 
era, który Lordowi Amherst towarzyszył do 
Chin, niemhiey iako i po rozbiciu się fregaty 
Al ces te odprawiał z nim w otwartey barce 
żeglugę od niezamieszkaney wyspy w ciaśninie 
morskiej G a s v a r s k i ey aż do B a t a w i i; dru­
gi iest synem malarza Wiliama Be echy 
Prócz tego znayduią się na każdym okręcie , 
dway wyexaininowani morscy kadeci, dway 
clrrurgowie, i rachmistrz, tudzież sternik, 
rotman i pomocnik dla każdego; tych ostat­
nich wybrano z pomiędzy ludzi .naydoświacb 
czeńszych, którzy wiele lat strawili na łowie­
niu wielorybów, wyćwiczeni są w steroryaniu 
wśród lodu, i drogę innym wskazywać inaią. 
Cały ekwipaż ^począwszy od Officerów, do 
chłopców okrętowych, dobrowolnie przybił 
służbę do tey wyprawy. Wszyscy podwóyny 
żołd dostaią , a dla naylepszego zabezpiecze­
nia od słot i wiatru , oó przypadków i cho­
rób, użyto iakich tylko można było" środków, 
Postarano się bowiem o iak naylepszy zapas 
świeżey żywności., wina , gorzałki , lekarstw , 
osobliwie zaś ciepłey odzieży na przypadek, 
gdyby okręty zamarzły, Iud gdyby osada [na 
brzegach Ameryki północney zimować 
musiała, Oprócz tego biorą z sobą piękny 
zbiór narzędzi matematycznych i fizycznych, 
aby względem głębokości morza , biegu wód 
morskici ., temperatury, ilości soli w wodzie 
morskiey, ciężkości gatunhowey teyże wody, 
atmosferycziney elektryczności, i zbaczania 
igły inagnesowey na naywy.ższey szerokości, 
czynić iak naydokładnieysze doświadczenia, 
chociażby nawet nie znaleziono spodziewaney 
przeprawy’ przez biegun.

Na samym biegunie doświadczą żeglarze



zupełnej zmiany wszystkich dotychczesnych 
zjawisk nr. gwiazd okręgu , albowiem słońce 
pokaże się im śtoiąee stale na iednem miej­
scu, nie uyrzą żadney gwiazdy, bieg okrętu 
da się wyrachować tylko podług zegaru astro­
nomicznego, igła magnesowa albo się będzie 
kołysać bez żadnych prawideł, albo tez wska- 
że nieznaną dotychczas siedzibę bieguna ma­
gnetycznego, a w teyże samey chwili gdy że­
glarze przesianą się za biegun, w okamgnie­
nie wszystko to, co względem nich leżało na 
północ, iuż leżeć będzie na południe, wschód 
stanie się zachodem, południe północą, słowem 
gwiazdokręg wokamgnieniu zupełnie nt wspak 
się im przewróci.

Krótki wykład wiadomość, służących do 
zrozumienia i poznania biegu pozorne­
go pfanet. Przez Jak. fil. Kulika Pro-

fessora Fizyki i Astronomii w, Gracu. 
t I. Wstęp.

1. Po npłyn:onyin czasie [pełnym wyio- 
ków, w którym polityczne odmiany przez dłu­
gie i niszczące wstrzęsienia na powierzchni 
ziei..] , zaięły nwagę większej części rodu 
ludzkiego , zdaie się bydź nie od rzeczy tak­
że na odmiany fizyczne Ziemi naszey, to 
iest r na odmiany naturalne całego Świata w 
ogólności, a na zmieniające się kółeią stosun­
ki siemi do innych ciał niebieskich w szcze­
gólności, zwrócić oczy ludzi światleyszych.

2. Kuła bowiem ta ogromna , pa którey 
odbywamy có rok przeszło i3o miJiionów mil 
podróży w tey niezmiernej Świata przestrzeni, 
te tysiące płanet i kornetów, które przed, i 
za nami, tudzież wkoło nas w biegach swo-- 
ich kołowych nieustannie około Słońca krążą, 
te biliiony gwiazd stałych, które w tey podró­
ży.nam zawsze towarzyszyć się zdaią, lnogliż- 
by być przedmiotami tak nieznakomitemi, aby 
nie zasłużyły na pracę zasiągnienia Jakichkol­
wiek o nich wiadomości ? Cóżby myśleć po­
trzeba o rozumie ciągiem łat żeglującego, 
któryby zaniedbywał poznać budowę i urządze­
nie okrętu, tudzież wyspy, i nadbrzeża koło 
których płyrął?

5. Jest to naywiększym rozumu ludzkiego 
tryumfem, iż z dostrzeżeń zawiłych i na widok 
niekształtnych bięgww ciał niebieskich, potrafił 
wyłożyć ich biegi istotne, ich wielkość, miaszość 
(massa) odległość, i inne wzaiemne stosunki, a 
nawet ustanowić prawidła ruchu tych przed­
miotów natury, najwyższy ch w przestrzeni nie-
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ograniczonej Świata , podług wyrachować u- 
gruntowauych na matematycznych czyli pew­
nych wnioskach rozumu: tak, iż wzaiemne 
ich położenie i inne zjawiska, mogą bydż ns 
tysiąc lat na przyszłość wyrachowane, a to 
zupełnie aż de naymnieyszey chwili czasu i z 
przepowiedzianemi naprzód ókolicznośeiamł, 
Jakiegoż ukontentowania nie musi człowiek 
doznawać w oglądaniu tych odmian wielkich 
codziennie się wydarzających—■ szy nie zdoła 
to ziednać umysłowi tey stałości i tey spokoy- 
ności duszy człowieka , która jedynie stanowi 
iego szczęście? nadając mu dzielność porzą­
dną zaymuiącą przyjemnie umysł, nie morduiąc 
go , ani mu sprawując niesmaku,

Zf. Ustauowienie czasu, Czyli oznaczenie 
długości roku, dni, godzin, minut pierwszych,, 
.minut wtórych, (sekund) i t. d. — oznaczenie po­
łożenia jeograficznego nneyse różnych na Ziemi 
naszey, z kąd liczne korzyści dla wspołeezeństwa 
ludzkiego wypływała , winniśmy iedynie uważ- 
nieyszemu rozstrząsnieniu biegów ciał niebie­
skich. Coź nam zaręcza ieduostayny bieg ze­
garów naszych? żeglującym ha morzu, cóż 
wskazuie drogę, aby zawinąć do miejsca po­
stanowionego ? Aliźci i wpływ tychże ciał bez- 
średni na Ziemię iako i iey powietrzokręg, 
ile pochodzący z siły pociągaiącey (yis attra- 
ctiya), która iest w stosunku złożonym z sto­
sunku miąszośei, a z odwrotnego kwadratów 
odległości tychże ciał od ziemi, nie może 
bydź oboięlnym dla tych, którzy się zastano­
wią nad tożsamością ( identitas ) sił władaią- 
cych ruchami tychże, w .ich drogach eliptycz­
nych, ciężeń wzajemnych, ich miąszośei, 
przez które biegi po części odmieniają sM z > 
skutkami ciężeń ciał ziemskich nawzaiein Eo- 
świadczamy tak wzbieranie i opadanie morza 
i wód większych z ciężenia xiężyea a czasem 
i słońca pochodzące , tudzież podobne skutki 
na xiężj'cu od ziemi. Uważamy iak wahadła 
w bliskości gór od kierunku linii pionowej 
bywaią pociągnlone : toż samo iak one w ze­
garach wahalnych wagi blisko soczewki tych­
że miiaiące i na wzaiem' do kołysania się po­
budzają ; iak góry, ieziora, rzeki, i wiel­
kie łasy, obłoki pociągaią i t. p. Idzie 
zatem, iż odmiany meteorologiczne (nadpowie- 
trzne) pierwszy początek Liorą z różnego 
stanowiska płanet, iako iodynych ciał, których 
położenie względem ziemi się odmienia, gdyż 
tym ińosobem Wagi pociągaiącey siły znacznie 
się odmieniaią, Coź za nowy pcchop , kom­
binowania tych ilości pociągów z różnego po- 
łożeni„ płanet z doświadczeniami meteorclo- 
gicznemi i śledaenia z tąd prawideł wedle 
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Których też -odmiany w naszym powietrzo- 
Łręgu się zdarzaią? Może naszym potomkom 
zostą-wione rozwiązanie tego w rodzaju swo- 
jiin^nsytr.odnieyszego zagadnienia, oznaczenia 
stanu meteorologicznego n.a danym mieyscu, a 
w dłuższym lat przeciągu na przyszłość wy- 
paśdź mającego.

■5. Jeżeli naRoniec nieba głoszą chwale 
Boską ,■ ieżeli gwiazdy są znakami-, które,ni 
Twórca na Wysokiem sklepieniu wielkość swo­
ją i mądrość oczom śmiertelnym obiawił ; te­
dy uaychwalebniey używamy zmysłów naszych, 
gdy ile iest w mocy ludzkiey, uczemy się czy­
tać, tego pisma ognistego. Pieknieyszy dowód 
Bytności i wielkości Boskiey nie może ‘aśnieć 
sercu czideMin dla natury nad ten, który znaydn­
ie w uważnieyszym zastanowieniu się nad bu­
dową Świata; dla tego też możnaby z Janem 
Pawłem "( Jean Paul) powiedzieć: „Topogra­
fia niebios powinna częścią być rełigii na- 
szey“ Pięknie napisał nasz Wróblewski.

Patrz, czyia ręka ten świat porusza ,
Czyia mu obrót nadal e,

Na lazurowóin niebios sklepieniu
Kto gwiazd tysiące szykował?

Kto ie prowadzi w świetnym odzieniu ?
Kto te okręgi zbudował ?

Od kogo światło początek wzięło 
',Co swey jasności nie traci ?

Natura cała , czyie to dzieło ?
Kto ią ożywia , bogaci?

Patrz: a ieżeli cbcesz bydz szczęśliwy,
I z sercem twoim nie sprzeczny, 

Wyznay, że mądry i sprawiedliwy ,
Wyznay , że iest Bog przedwieczny.

Pieśń VII

II. O b u a o ''V i e świata.
Sło ń c e.

b. Między wszystkiemi ciatami niebie- 
skiemi naywięcey nam pożytku przynosi Słoń­
ce. Od niego bowiem, iali z niewyczerpane­
go zrzódła początek bierze światło , w które­
go strumieniu piękność natury z nayświetniey- 
sźą iasnieie okazałością, od niego pochodzi 
dobroczynne ciepło, któr j m życie,, moc i si­
łę czyfiną ziemia odbiera. Jak dostrzeżenia 
astronomiczne uczą, obraca się ta niezmier­
na hula w 25 dniach i lĄ godzin, około osi 
swoiey ; ale że tym czasem Ziemia w drodze 
swoiey około niego dałey postępuje; przeto 
po upłynieniu tego, czasu inna dopiero twarz 
Słońc.-'się pokazuie Ziemi, i tak 27 dni i t-a 
godz. mmąć musi, nim znowu taż sama część 
Powierzchni Słońca ziemi się pokaże Prócz

tego ruchu mny iaki bieg iego nie mógł być 
dotychczas postrzeżony ; gdyż pozorny J>ieg 
Słońca codzienny i coro'czny pochodzi jedy­
nie z codziennego obrotu Ziemi około ośi 
swoiey, tudzież z rocznego ok do .Słońca 
Dla ocenienia cgromney. wielkości tegoż, 
bierzmy wielkość Ziemi za iedność miary, tak 
iako .eż odległości ciał niebieskich pospoli­
cie ukazuią się w promieniach Ziemi naszej”, 
która według naydokładnieyszego ie.y wymia­
ru zawiera 860 mil jeograficznych w płomie­
niu, 9 milionów 280 tysięcy mil kwadrato­
wych w powierzchni , a przeszło 2662 milio­
nów ,mil sześciennych ( kubieznych ) w bry- 
łowatosci. I tak z dostrzeżeń połączonych z 
wnioskami rozumu, pokazuie się Słońca zadzi­
wienia godna wielkość w bryłowatości 1Ą kroć 
stotyśięcy razy taka iak iest Ziemi, w pro­
mieniu zaś ti3 iazy; Miąszosć iego przeno­
si 8633oo razy miąszosć Ziemi, czein sprawnie 
iż 11 dotąd wiadomych planet głównych, a 19 
płanet drugich lnb Xiężyców i ieszcze więk­
sza liczba kornetów biegi swoie około niego 
odbywaią.

7. Wszystkie płanety główne Kołuią 
słońce od zachodu na wschód w płaszczyznach 
do płaszczyzny biegu Ziemi ( rocznokręgu ) 
mało co nachylonych: planety drugie towarzy­
szą zaś głównym, obracaiąc się wkoło nich. 
Znamy dotychczas: Merkuryusza, Wenerę, 
Marsa, Ziemię z Xięzycem , Westę , Juno, 
Palladę, Cerrerę, Jowisza z /(. xięźycami, Sa­
turna i Uranusa, każdego z 7 Xiężycami. Mię­
dzy temi nazywaiąsię Merkuryusz z Wenerą 
płinety niższe , gdyż są bliższe Słońea iak 
Ziemia , reszta zaś płanet głównych są wyższe 
płanety.

M e r k w r y.s z.
8. Słońcu naybliższy iest Merkuryuse, 

przeszło 8 milionów mi) , czyli (,400 promie­
niami Ziemi od niego odległy to iest 2 1/2 
razy Słońcu bliższy niż Ziemia, a ponieważ 
jasność światła w stosńnku kwadratowym uby­
wa, zatem 6 razy mocnihyoświecony niż zie­
mia, obiega słońce w 88 dniach, około ośi 
swoiey obraca się w 24 godzinach : w wiel- 
kości równa się szesnastey części wielkości 
Ziemi, w miąszośći iednak szóstey części miąi 
szóści Ziemi. Podzieliwszy odległość iego od 
Słońca na 4 równe części, wypada na odle­
głość Wen ery 7, ziemi 10, Marsa i5, Jowisza 
52, Saturna y5, Urana tęz takich części, któ­
re to liczby następuiący rząd rosnący czynią : 
4. 4+5 4 + 2. 3 , 4 + 43, 4 + 16. 3, 4 + 32. 
3, 4 + ^4 3 .; z Rad iawna, iż między Marsem 
a-Jowiszem musi się- znaydować iakiś planeta.
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5 Gdy drogę, w której ón Słońce ho- 
łuie, otacza droga Ziemi, zdarza się, iż ón i 
Ziemia w przeciwnych stronach Słońca w pro­
stey linii się żnayduią, co zowiemy iego złą­
czeniem górrłóin: gdy zaś ón z Ziemią po ied- 
ne, stronie Słońca na prostey linii przypada, 
.złączeniem to dolnein nazywamy, W pierw- 
nzem od Ziemi naydaley odległy na 29 miłiio- 
B8W mil, w drugięm złączeniu Ziemi naybliż- 
szy, na 10 miłiionów mił od Ziemi oddalony ies.t.

Wenus,
10. W większey odległości niż Merkury- 

usz, to iest: na i5 nliliionów mil czyli lyóoo 
'..promieni ziemskich biegnie Wenus około 

Słońca w 224 dni. Jey wielkość i miąszośó 
prawie równa się Ziemi, Obraca się w 23 go­
dzinach '22 minutach około osi. W złączeniu 
'górnem na 36, w dołnemna 6 miłiionów, mił 
od Ziemi odłegia Oddalenie iey od Słońpa 
półtora raza mnieysze niż odległość Ziemi , 
sprawnie, iż nad 2 razy iaśniey oświ econa iest
od Ziemi . . ’

Ziemia zXiężycein.
11- Po Wenerze wwiększem oudaleniu, 

• to iest na 21 miłiionów mil czyli 24000 pro­
mieni następnie Ziemia , która w 365 dniaci, 
ł b go-dz. obieg swóy około Słońca , a w 23 
o-odz. 56 minut. obrot około osi odbywa. Jey 
towarzyszy zawsz-e Xiężyc w oddaleniu 5i6oo 
mil czyli 60 promieni, kołnie ią w 27 dniach 
8 godz. Xiężyc obrrca się w przeciągu ie- 
dnego obiegu raz też około osi, z kad po­
chodzi, iż zawsze iedną stroną ku ziemi pa­
trzy, Wielkość Xiężyca równa się bryło- 
r.atości pięćdziesiątey, w powierzchni czter-
nnstey a w miąszości setne)' części Ziemi. 

Mars.
12. Między płanetami wyźszemi naypier- 

wey po Ziemi następu] s Mars, Trwa iego o- 
bieg około Słońca , rok cały i dni 322 o- 
broL zaś około osi 24 godz. 39 min. Odle­
głość od Słońca wynosi 32 miłiionów mil lub 
37000 promieni ziemskich 1 a zatem przeszło 
o połowę więcey oddalony od Słońca, więcey 
niż dwakroć mniey .iest oświecony iak Ziemia. 
Pięć razy mnieyszy będąc od Ziemi, miąszość 
iego dziesiątą część Ziemi wynosi.

13. Ponieważ droga Marsa i następują­
cych płanet wyższych obeymuie drogę Ziemi, 
.przeto raz tylko może być Słońce między 
Marsem i Ziemią, a raz Ziemia między Słoń­
cem i Marsem w linii prostey, iedno nazy­
wamy złączeniem, drugie przećiwpołożeniem. 
W złączeniu Mars na 52 i pół miłiionów mil, 
v» przeciwległości na 11 tylko miłiionów mil 
od Ziemi pdległy,.

Westa; Jono, P a ll.a s , Ce r e s. 
i/|- Początek teraźnieysze.go wieku ob­

fitszym był w odkryciach planet, niżeli 20 
wieków .przeszłych. Pierwszy dzień bowiem 
tegoż wiekn zaszczyconym był odkryciem Ce- 
rery przez astronoma Pałermońskiego Piazzi, 
podobnież w dzień 28. Marca *8 2 odkrył 
Olbers w Bremie Palladę: dnia i. Wrżeśnia 
1804 postrzegł Harding w Lilienthal .Junonę; 
nakoniec dnia 29. Marca 1807 Olbers w Bre­
mie zoczył Westę. Drogi tych planet do 
rocznokręga bardziey pochyłe niż planet da- 
wnięy znanych zawieraią się w przestrzeni 
między Marsem a Jowiszem. Miąszości wszyst­
kich razem p.rawieby Marsa równali się, dla­
tego zdaią się formować osobny związek pla­
netów zastępujący mieysce iednego może nie­
gdyś byłego planety, .poźniey rozerwanego, 
nakształt tyleż Xiężycow, któreby biegi swe 
około Słońca bez planety głównego odprawiali.

15. Z dostrzeżeń astronomicznych nay- 
bliżey Słońca kołuie Wssta na 49 miłiionów 
mil w 3 latach _ 224 jdniąęh; potem Judo na 
55 miłiionów mil, wi^;,żą>taćh i3i dniach; <ła- 
ley Pallas na 58 miłiionów mil, w 4 latach 
120 dni. nakoniec Ceres, też na 58 miłiionów 
mil odbywa ODieg w 4 latach 221 dni. Ce 
res piętnastą część, Pallas trzydziestą siódmą, 
Juno sto ośmdziesiąt ósmą część wielkości 
Ziemi wynosi.

Jowisz z czterema Xiężycami.
16. W oddaleniu 108 miłiionów mil, czy­

li 126000 promieni ziemskich obraca się nay- 
większy z planet nam wiadomych, Jowisz, w 
w 11 latach 3i4 dni. Promień iego 11 razy, 
a bryłowatośc 1474 razy, miąszośó iednak tyl­
ko 3z8 razy większa od Ziemi. Ponieważ do 
pięciu razy leży daley od Słońca niż Ziemia , 
więc 25 razy mniey od Słońca oświeconym być 
musi. Na iego dwunastoletnie!' podróży oko­
ło Słońca towarzyszą mu 4 Xiężyce ; ieden w 
odległości 6 iego promieni czyli na 58ooo 
mil kołuie go w 1 dniu i 18 godz. drugi w 
odległości 9 1J2 promieni w 3 dniach i3 god, 
trzeci w odległości i5 promieni w 7 dniach 
Z; godz. ostatni w odległości 26 1/2 promie­
ni jzyli 260000 mil obiega Jowisza w 16 
dniach 16 godz. W złączeniu na 129 w prze­
ciwległości na 87 milionów mil od nas od­
legły.

Saturn z s ? edmioma X i ę ż y c a m i.
17. Na 199 milionów mil czyli sjiooo 

promieni ziemskich od Słońca kolui.e go Sa­
turn w 29 latach 166 dni 19 godz.. Wielkość 
iego io3o razy, miąszość 107 razy przeęósi. 
Ziemię-' Ponietsaż 9 l/s razy dalszy jest niż
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Ziemia; więc 90 razy mniey oświecony lest. 
Towarzysza inn na iego drodze 7 Xięzyców z 
których naybliższy na 24000 mil od niego 
więżący w 23 godz. naydalszy zaś na 
470000 mil w 79 dniach 8 godz. bieg odpra­
wia. Zastanowienia godny na tym planecie , 
iest pierścień, który go w oddaleniu 58oo mil 
od powierzchni iego na około opasuie. Sze­
rokość tegoż pasa czyni 6oco mil , grubość 
nieznaczna może koło 100 inil. Wzłąćzeniu 
220 w przeciwpołożeniu 178 milionów mil od 
nas odległy iest Satnrn.

Uranus z siedmioma Xiężycami.
18. Dopiero i3. Marca 1781 odkrył H e r- 

szel w Bath Uranusa, z którego ogromną 
drogą przestrzeń, w którey planety sie obra- 
oaia , dwakroć się rozszerzyła: na 4oo mili 
ionów mil bowiem od Słońca odległy w 83 la­
tach podróż około Słońca dopiero odprawia 
Wielkość iego 83 a miąszość 19 razy przeno­
si Ziemię, od którey 36i razy mniey oświe­
cony iest. Siedm Xięzyców mu towarzyszy. 
W złączeniu na 4'2>ł-, W przeciwpołożeniu na 
379 iniiiionów mil jBcalony iest od Ziemi.

K tfitt e t y.
19. Oprócz płanet ieszcze i komety ikrą­

żą okoio Słońca, z tą iednak różnicą, że ich 
drogi do rocznokręgu i znacznie czasem są 
nachylone, że ich biegi nie tylko od zacho­
du na wschód ale i w innych kierunkach wi­
dzialne są, ze nakoniec przez krótki czas tyl­
ko mogą bydź widziane, a częstokroć slabem 
tylko błyszczą światłem, które niby mgła o 
kryte, ogonem ich nazywa jię. Pierwszy New- 
ton pokazał, że komety podług tych samych 
praw ciężkości powsze.chney co i planety 
biegi swoie około Słońca odbywaią w elip­
sach bardzo podłużnych. Liczba ich chociaż 
niewiadoma, przecież kilkaset tysięcy prze­
nosi , gdyż niektóre z nich tylko przez prze- 
zierniki mogą bydz widzianemi, zatem przy­
padkiem tylko postrzeżoneini bywaią , wielka 
część z nich i przez przezierniki postrzeżo- 
nemi bydz nie może dla ich bladego światła 
i krótkiego czasu widzialności. Kometa roku 
1811 widziany między naywiększe Rnayznako- 
mitsze należy.

Gwiazdy .liernchome.
20. Zbliżamy się teraz do widowiska 

naywspanialszego, które wielkość i wszech-, 
mocność Twórcy reszcze bardziey cechuie. 
Prócz tych bowiem ziniankowanych planet i 
komet postrzegamy niezmierną liczbę punktów 
iaśnP świecących się, któreini firmament w 
nocy pogodney okryty iest. Gzyliż "to są nik­
czemne ciałka, służące dla cetLoby* nocy, lub

też do napełnienia mieysc, które po plane­
tach i kometach, w przestrzeni Świata zostaią 
próżne? Bynaymniey! Atoli dostrzeżenia po­
łączone z wnioskami rozumu dowodzą, iż nay- 
bi iżsże gwiazdy stałe przeszło 10000 razy da- 
ley od nas położone "są, niż Uranus nayodleg- 
ieyszy od nas ze wszystkich nam wiadomych 
płanet. Gdy więc w takiey wszelkie poięcie 
przewyższaiącey odległości nam widzieć się 
daią; przeto muszą być ciałami niezmierney 
wielkośei, nakształt tyleż Słońców w nieograni- 
czoney Świata przestrzeni wlasnćm światłem, 
■nne mnieysze, a dla odległości nam niewi­
dome oświecające i ogrzewaiace; Słonce bo­
wiem chociaż tak wielkością swoią wszystkie 
płanety celu.e, z naybliższey gwiazdy nawet 
widziane być nie może.

III. A s t r o g n o z y a.
21. Jakkolwiek mnogość gwiazd nieru­

chomych w nocy pogodney nieuzbroione 
szkłem oko zachwyca, tak tym w większe za­
dziwienie wprowadza ilość innych gwiazd 
przez dalekowidze (tubi et telescopia) Dol- 
Ionda i Herszla oku pokazujących się: oso- 
bl:wi-e postrzegamy w drodze, tak zwaney 
mleczney, która ifest białawym pasem niefo- 
remnego kształtu w pośród nieba tu i owdzie 
iakoby na wyspy podzielona. , Niektóre z tych 
gwiazd maią'sobie właściwe biegi, lubo bar­
dzo małe , niektóra z nich niekiedy bardziey, 
niekiedy mniey przyświecają, a czasem zdaią 
się niknąć. I to było powodem, dla łatyviey- 
szego gwiazd rozpoznania podzielenia ich po­
dług różney żywości światła na gwiazdy rangi 
pierwszey, drugi ey i t. d. tak iż gwiazdy szóstey 
wielkości wolnym okiem tylko w nocy bardzo 
pogodney postrzedz można: tudzież ułożenia 
ie w różne części czy^i gwiazdozbiory, któ­
rych firmament od naydawnieyszych czasów 
48 zawierał. Nazwiska gwiazdozbiorom na­
dano lub z Mitologii lub też dla zatrzymania 
pamiątki bohatyrów, wynalazków w naukach 
i sztukach: gwiazdy które pewtiym częściom 
osob lub zwierząt odpowiadam nazwano tym­
że iinien:em 11. p. gwiazda odpowiadająca oku 
bjka, zowie się oko byka (Aldebaran) tu­
dzież poźniey literami greckiemi i łacińskie- 
mi. Z tych gwiazdozbiorów przypada 12 w 
koło rocznokręgu, którym nazwiska: Baran, 
Byh, Bliźnięta, Rak, Lew; Panna, Niedźwiadek, 
Strzelec, Koziorożec, Wodnik, Ryby, że są od 
zwierząt wzięte, tey strefie locznokręg obey- 
muiącey imię zwierzokresu zjednały Poźniey 
przez aśtronomów wprowadzono ieszcze 46 
gwiazdozbiorów’, z których dna,. Byk Pońi»-



’55

towsMego iTareza Sobieskiego Pola- 
ków sławę nieśmier elnoścl poświęcą.

2#. Z 104 gwiazdozbiorów teraz ustano­
wionych Ąi na połnocnz, 5izaś na południową 
część wydrążoney kuli nżebieSkiey przypadaią, 
prócz i” awierzohręsowycfl : Obeymuia wszy­
stkie razem 3i2i gwiazd wolnym okiein widzii I- 
nych, z tych rachuią 20 pierwszey, 5y drugiey 
aootrzeciey, Ąoo czwartey, 8óĄ piątey, a 1640 
szóstey wielkości. Na widohręgu Lwowskim 
widoczne są następuiące gwiazdy pierwszey 
wielkości: Kapeli a w Woźnicy (auriga), 
Arktur w Niedźwiedniku ( Bootes), Wega 
w Lirze, Aldebaran w Byku, Prokion w 
Białym psie, Regu Jus we Lwie, Atair w 
Orle, Betaigaic i Rigel w Orionie, 
Sirius w Wielkim.psie, AFfard v Wodnym 
weźu , Kłos ( s p ftś a ) w Pannie, Antares 
■w Niedźwiadku, Fonrhand w Rybie połu­
dniowcy.

"( Dokończenie następt.)

Wiadomość o fregatach i statkach pa­
rowych,

(nadesłana z Ameryki Królewsko -Francuz- 
kiemu Instytutowi w Paryżu przez Pana 

D npont de Nemours *)
Już od lat kilku na wszystkich rzekach 

Ziednoczonych Stanów Ameryki 
pólnocney urządzone są statki pocztowe 
pędzone machinami parowemi. Dzielne te 
machiny obracaia na każdym boku statku o- 
gromne kolo , którego szufle nieustannie i 
mocno w wodę uderzaiąc, służą statkowi właś­
nie iak gdyby za nogi, lecz w rzeczy samey 
za wiosła , daiąc mu pęd tak szybki, że na 
rzece Rudsońskiey czyli pólnocney w góię 
żegluinc, we 22 a naywięcey we 24 godzin 
przebywa się 53 mil odległości między A1- 
bany a- Nowym. Yorki e'm.

Jeździłem takierai statkami pocżtoweini, 
a we trzech godzinach przebywałem po 10 
mil drogi z Nowego Yorku do Nowego 
Brunszwiku, i w równyinże';czasie podob­
ną odległość z Trentonu do Filądslfji.

Towary i tłómoki zuaydnią się ha ookła- 
dzie i nakryte śą płótnem smolonein, pokład,

*) Szanowny starzec P Dupont de N eino u r s
zaraz po B o a a p ar te g o powrocii z wysp]
Elby w Marcu 1815, przeicty głębokim smirt- 
łiiem nad nieszczęściem Oyczyzny swo ey, i szla­
chetnym gniewem na iey hańbę, . vy:ecliał z ' 
Francy i, i puści! sje szukać dla siebie dru- 
g'cy Oyczyzny w Ziednoczonych Sta­
nach Ameryki północ 11 ey, guzię iuż 
podczas twrroryzmów rcwolucyi przyjaznego' 
doznawał przytułku.

zaś obwiedziony iest poprzecinaną ławką i 
poręczą.

Przestrzeń środkowego pokładu mieści 
w sobie dwieście iadalne, przedzielone dwo­
ma wiełkiemi pok^iatni, z których ieden prze­
znaczony iest dla kobiet, a drugi dla meszczyzn; 
każdy ma swoie osobne schody, lecz można 
przez drzw' związkowe przechodzić z iednego 
pokoiu do drugiego, ieżeli pozwalaią kobi ety.

Obok pokoiów są gabinety sypialne , a 
w tych po dwa łóżka ustawione iedno nad 
drugiem; te nie tylko są czyste, lecz nawet 
i ozdobne, za firankami z bardzo pięknego 
płótna wybiianego, które przyslroione są su­
to „'andzlaini i innemi przyozdobauii.

Garkuchnia daie w salach iadalnych o 
wyznaczonych godzinach, co dzień • po trzy 
obiady, potem wynoszą się stoły, a podczas 
deszczu podróżni przechodzą się po sali.

W pokoiach znayduią się krzesła, karły, 
zwierciadła; w każdym piec osobny; nie 
mniey gazety i inne nowiny literackie. Owo 
zgoła nie zapomniano o żadney przyiemności 
życia, i nie zostawiono żadney potrzeby nie- 
zaspokoioney.

Nasze okręty kupieckie i galioty zdaią 
ią się bydź wynalazkami z czasów barbaryy- 
skicb, cofaionemi o trzy wieki, obok tych wy­
godnych, szybkich i ozdobnych statków pocz­
towych. Te winne są byt swóy Pułkowniko­
wi F ultono w i, który nam. ie we Ftanc yi 
ofiarował, ale słuchanym nie był. Jego to 
kunsztowna ręka, która podróżnym w Zjed­
noczonych Stanach tak wiele wygód 
sprawiła, utworzyła tam oraz pioruny i grzmo­
ty przeciwko nieprzyiaciołom, którzy ich porty 
zagrażali, a niektóre z nich spalili i poburzyli,

Nie chcę tu mówić o Torped osach, 
znanych dostatecznie, lecz o nierównie wa­
żniejszym i znakomitszym iego wynalazku 
wielkiego okrętu wojennego.

Ful ton wpadł na tę mysi, aby na środ­
ku okrętu wojennego osadzić maćhinę paro­
wą, z kolein dostatecznie wielkiem do poru­
szenia tegoż okrętu, a wykonanie powiodło mu 
się pomyślnie.

Główny tram na dnie okrętu, przerwany 
iest dla przestrzeni potrzebney do ruchu koła. 
Zewnątrz,.nie ma żadnego wiosła sterowego, 
lecz mieysce iego zastępuje proste narządzenie 
mechaniczne, zrobione u centralnego otworu 
tak, że okrętem kieruie się wewnątrz.

Okręt nie ma ani przedniej ani tyh.ey 
części; łatwa odmiana położenia machiny ko­
lein obracaiąeey, wykręca go według woli Ka­
pitana okrętu na tę albo na ową stronę. Nie-
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Bi* też ani masztu ani żagli, a przez to samo 
nie może zostać porwanym przez wiatry.

Taki okręt woienny nie potrzebnie wia­
tru ani nurtów, owszem przeciwnie, zdoła o- 
boie to przemodz ; przez co iest lepszym bez 
porównania nad inne okręty woieiine, dla któ­
rych wiatry konieczną potrzebą, nurty zaś i 
fale ważną są pomocą, a które taki okręt we­
dług upodobania ściga z każdey strony, one zaś 
iego uniknąć nie mogą.

Kadłub takiego okrętu ma ściany dre­
wniane, grubości półpięty stopy, których części 
ułożone są na przemiany wprost i w po- 
przecz warsztwaini, a żadna' kula nie zdoł-a 
ich przeszyć.

Na środkowym pokładzie okrętu znaydu- 
ie się 32 dział 32 funtowych; tudzież 3 in­
nych , a po iedneinu większego wagomiarn 
(kalibru) stoi ną każdym rogu pokładu. Te -6 
dział są iedynemi częściami uzbroienia, któ­
rych cgień nieprzyiacielski dosiągnąć może. 
Piec ustawiony nad kręglem rozpala kule.

Podczas gdy taki okręt woienny działami 
nieprzyiacielskieini uszkodzonym bydż nie mo­
że , przeciwnie okręty nieprzyiacielskie, ile 
razy im wiatry lub fale umknąć nie dozwala­
ła , wystawione są na mocny ogień iego tak 
dalece, że iedyny ratunek , który im ieszcze 
zdaie się pozostawać, zawisł na tern , aby się 
starali schwytać go szalupami albo innemi stat­
kami wiosłoweini. Lecz chociażby nieprzy­
jaciele nawet, na pokład wyleźć potrafili,, na- 
owezas kosy w zabudowaniu okrętu ukryte a 
za pociśnieniem wyskakujące, wnetby im no- 

J poucinały ; w iednyinże czasie do 6o wia­
der wrzącey wody wylałoby się im na- głowy, 
a straszliwa ta kąpiel mogłaby' powtarzaną 
bydź co minuta. — Nigdy z lista , nie było 
zgromadzonych razem więcey sposobów nisz­
czenia:. Taki ckręt może w zatoce- uderzyć na 
całą eskadrę,, i pokonać ' ią , a nie inny los 
czekał Anglików w Nowym Yorku, gdyby
nie nastąpił był pokóy między nimi a Zietfl 
no-czonemi Stanami.

W każdey ważney zatoce, i przy wszy­
stkich uyśeiach rzek wielkich , postawiono' 
po iedney lirb po dwie' fregat parowych 

,(8te«® - Frega.tes); « tak przeciwko'
wszelkim napadom pozasłaniano- wszystkie pór- • 

„ ty mórskie, do, których aż do oWego czasu*'
zbroyne okręty łiniiowe , wielkie fregaty i;gd> 
finty zblizać się i zagrażać ie mogły.

Fregata parowa:, nie potrzebuiąc ani masz­
tów, ani lin, ani też żagli, nie kosztuie : wlę-- 
eey iak okręt linilowy,. i będzie kosztować 
Hiniey jeszcze', skoro w iednyinże czasie dla

kilkunastu takowych okrętów Jac będzie można 
zelazne części, z których sic machiny składaią

Pułkownik Fulto-n umarł na dni 
przed dokonaniem dzieła swciego; zgon iego 
iest dotkliwą stratą dla A in er y k i i dla całe­
go Świata.

Nastąpił pot en pokóyęiiecz pizez to nie 
odstąpiono od przedsięwzięcia; dokończono 
dzieła, a okręt stanął gotowy do boiu. Wy­
płynął z portu i maiestatycznie popisywał się 
z obrotami swoiemi w wielkiey zatoce pod 
Nowym Jorkiem. Dalszey podróży nie 
ma, a nawet i nie mógłby odprawiać. Rurze 
Oeeanu mogły by stać się dla niego za nader 

■iiiebezpiecznemi, a mocne bicie fal morskich 
mogłoby nszkodzić wewnętrzny mechanizm 
iego. Nadto zaś n?fe byłby w stanie prowa­
dzić z sobą dostateczny zapas palne ,o maiery- 
ału potrzebnego pod kocioł parowy na. dłuż­
szą żeglugę. Te n podziwienia godny oręż obro­
ny i bezpieczeństwa , nie zda sie przeciwnie 
na oręż zaczepny i zdobywczy. Ą leż iak brze­
gi Beska utworzone ręką, wściekłości fal mor­
skich kładą granicę, tak podobnież i machiny 
parowe", dzieło przemysłu człowieka , przeirA- 
wią-kiedyś do pusvosząeey dumy Przemożnych; 
„Dotąd, a nie daleyb1

Właśnie opuściłem tę straszną zbroiownię 
obrony, zemsty i zniszczenia, i' wsiadłem »a 
piękny statek pocztowy New - Haveńskr, 
któremu nie można zarzucić nic, iak tylko 
dostatek wygód, niepotrzebny przepych i o- 
zdoby zbyteczne dla skromnego i poważnego 
Ludu republikańskiego.

Zastanawiaiąc się nad kontrastem machiny 
■Leszcze nowey, a używaney do dwoiakieh że­
glug tak różnych i niepodobnych do siebie, z 
których iedna. '•ozwiia nayo-grom-nieyszą siłę 
zbroyną, gdy tymczasem druga z pożyteczną, 
szybką , przyiemną i zgoła spokoynąj służbą 
którą: odbywa iedooczy ieszcze i. nie iedna 
próżną ozdobę;'a przy tern w kilku, minutach 
przechodząc, z. iedney na. drugą; i zatapiając 
się w widokach postępu, wiadomości, kunsz­
tów i rękodzieł, w Krain, gilzie przed półtora wieku 
mieszkało ieszcze zaledwie garstka ludzi, hrórzy nie 
maiąc doindwłf w leeie chodzili nago, w zimie zaś o- 
dzie wali się- nielisztaitneini skórami żwierzeecmi'; — za­
myślając sie; mówię , pad tein wszystkieiir, czułem 
że w poniewołne wpadałem, zachwycenie : łzy rosiły 
iagiidy inoie , brakowało mi głosu. Nfe mógłem: wy 
słóiśie liiey myśli, lecz myśl. ta była taka.: „O-wielhi 
lioźeTiakźe daleko ieszcze Twa dobroć do prowadź i 
człowieka', gdy rozwinieiiie sie iego ducha; i rozumu 
w, doskonali llządy i obyczaje do tego stopnia aby 
wo.yny zaczepne stały sic taS niepodobne-, iak sa e- 
brzydłe i pustoszące.*Ł


